| partii 
| radzieckiego kultura fizyczna 
| i sport osiągnęły w ZSRR nie- 

bywały rozmach Nie ma na 


SPORY 
amilionów 
Partia bolszewików, rząd 


radziecki i osobiście towa- 
rzysz Stalin przywiązują ol- 


| brzymie znaczenie do rozwo- 


ju kultury fizycznej | maso- 
wego sportu w Związku Ra- 
dzieckim. 

Dzięki stałej troskliwości 
bolszewickiej i rządu 


świecie kraju. gdzieby na 
rozwój kultury fizycztiej I 
sportu wydawano z budżetu 
państwowego tak olbrzymie 
sumy jak w Kraju Rad W 
bieżącym roku wyasygnowa- 
no na kulturę tizyczną ł œ- 
chronę zdrowia około 23 mi- 
fiardy rubli. 

Dla radzieckich sportow: 
ców stworzono potężną bazę 


| materialno - techniczną. W 


ZSRR jest około 800 wielkich 
stadionów. 220 tysięcy boisk 
sportowych, 18 tysięcy bolsk 
piłkarskich, dziesiątki tysięcy 
schronisk narciarskich I in- 
nych obiektów sportowych. 

Kultura fizyczna i sport w 
ZSRR mają naprawdę po- 
wszechny charakter, są one 
jednvm z najważniejszych 
środków komunistycznego wy” 
chowania ludu pracującego. 
Nie ma takiego zakątka w 
niezmierzonym Kraju Rad, 
gdzieby nie było organizacji 
sportowych. Kultura fizycz- 
na ł sport stały się codzienną 
potrzebą dziesiątków milio- 
nów ludzi radzieckich. Maso- 
wość — to siła radzieckiego 
ruchu sportowego, niewyczer- 
pane źródło jego dalszych 
sukcesów. 20 milonów osób w 
ZSRR uzyskało odznaki „Go- 
tów do pracy i obrony“ pier- 
wszegu stopnia, ponad 2 mi- 
liony — odznaki „Gotów do 
pracy i obrony“ drugiego sto- 
pnia, setki tysięcy sportow- 
ców uzyskało różne kategorie 
sportowe, > 

Walka o masowosć ruchu 
sportowego jest nierozerwal- 
nie związana z walką o pod- 
niesienie poziomu  sportow- 
ców radzieckich. W ciągu tyi- 
ko 1051 roku ustanowiono 
528 nowe rekordy ogólnokra- 
jowe, z których 38 przewyż= 
szyło osiągnięcia Światowe. 
Obecnie ZSRR zajmuje pod 
względem ilości rekordów 
światowych pierwsze miejsce 
na świecie. Daleko pr 3 gra” 
nicami Związku Radzieckiego 
znane są nazwiska wybitnych 
radzieckich sportowców: trzy- 
krotnej łyżwiarskiej mistrzy- 
ni świata Marii Isakowej, ły- 
żwiarskiej mistrzyni świata 
Lidii Sellchowej, mistrzów 
światowych w grze szacho* 
wej Michała  Botwinnika i 
Ludmiły Rudenko, mistrzyni 
świata w rzucie dyskiem Ni- 
ny Dumbadze i wielu innych. 

Kuliura fizyczna 1 sport 
wchodzą na trwałe w życie 
wsi kołchozowej. Z roku na 
rok zwiększa się ilość kołcho- 
zowych zespołów sportowych, 
coraz więcej ludzi pracy na 
wsi bierze udział w uprawia- 
niu kultury fizycznej i sportu. 
Do masowości ruchu kultury 
fizycznej i podniesienia mi- 
strzostwa radzieckich spor- 
towców przyczynia się zakła- 
danie zrzeszeń sportowych 
kołchożników, w których u- 
czestniczy ponad 2,5 miliona 
osób. 

Kultura fizyczna i sport w 
ZSRR — leży na sercu milio- 
nom ludzi. Służą one cał- 
kowicie ludowi pracującemu 
miast ł wsi, pomagajac mu 
w owocnej realizacji wspa: 


niałego zadania budownictwa 
komunizmu. 


Nowi mistrzowie 


sportu 
WARSZAWA. Przewodni: | 
czący Głównego Komitetu l 


kultury Fizycznej — Włodz! } 
miera Reczek nadał tytuly 

mistrza sportu następującym 

zawodnikom: 

W narciarstwie — KODEL- 
SKIEJ TERESIE (AZS) i 
GĄSIENICY-ROJ ANDRZE- 
JOWI (AZS). 

W siatkówce WOLU- 
CHOWI JANOWI (AZS). 

W lekkoatletyce LE- | 
WANDOWSKIEMI' STEFA- 
VW (A7S) 


Socjalistyczny spo 


rt ZSRR — naszym wzorem! 
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TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


UNIA Chorzów 


mistrzem ligi pilkarskie] 


Dwoma akordami finałowymi w Chorzowie i Byto- 
miu zakończył się tegoroczny: skrócony sezon ligowy, 
który w porównaniu do lat poprzednich nie rozpalił do 


białości tysięcy entuzjastów 


tej najpopularniejszej u 


nas dziedziny Sportu. Główną przyczyną mniejszego 
niż w poprzednich latach zainteresowania tegoroczny- 
mi spotkaniam) ligowymi był niefortunny podział na 
dwie grupy w których na skutek nerwowej i ostrej 


gry, dużych wahań i skoków w poziomie 
do nieoczekiwanych wyników, 


ligowców, dochodziło 


wszystkich 


gmatwajacych sytuację w obu grupach tak, że kwestia 
tytułu mistrzowskiego i spadku do drugiej ligi wyja- 
niona została dopiero w ostatnią niedzielę waik li- 


gowych. 


Tytuł najlepszej drużyny ligowej w Polsce w bieża” 
eym sezonie zdobyła chorzowska Unia, która po miaz- 
dżącym czwartkowym zwycięstwie nad bytomskim O- 
gniwem 7:0, wywiozła wczoraj punkt z Bytomia uzy- 
skując bezbramkowy rezultat'w rewanżowym spotkaniu 
ze swym najgroźniejszym rywalem, drugim pretenden- 
tem do zaszczytnego tytułu mistrza ligi - 


Zdobycie raz pierwszy po 
wojnie Gs mistrza ligi za- 
wdzięcza ęqliorzowska Unia wie- 
kszej rutynie swych graczy, do- 
świadczeniu i mądrej taktyce o- 
raz uiniejętnemu rozłożeniu sił, 
tak by na koniec sezonu zna- 
lcżć się w możliwie najlepszej 
formie, 

Sukcesem młodej drużyny O- 
pniwa bytomskiego jest już sam 
fakt zakwalifikowania się do fi- 
nału. Jest to tym godniejsze 
podkreślenia, że zespół bytom- 
ski w toku rozgrywek ligawych 
doznał zdekompietowania. a brak 
takich napastników jak Wiśnie- 


i „A 
Druga 
liga pięściarska 
Rozegrane w. dniu wczoraj- 
szym spotkania o mistrzostwo 
drugiej ligi pięściarskiej przy- 
niosły następujące r zstrzygnię- 
cia: $ 
OWKS Bydgoszcz — Gwardia 
Wrocław 13:7. 


Włókniarz Łódź — Gwardia 


"Poznań 14:6. 


Unia Mała Dąbrówka — Kole- 
jare W-wa 12:8. 

Kolejarz Opole — Gwardia 
Kraków 6:14 „ e À 


20 27 
>n S 


Końcowym ekordem tegoroczn go sezony. ligowego były dwa finałowe mecze o tytuł mistrza 
nich, rozegrary w ubiegły czwartek w Chotzawie przyniósł wysokie zwycię- 


ligi. Pierwszy z 


staran Tati 9:0, w drugim padł wynik bezbramkowy. Na zdjęciu moment z 
hrnie 


zkiego. 


4 ORTE 


wski. Cehelik czy Jerominek od- 
bił się w dużym stopniu na koń- 
cowych wynikach rozgrywek li- 
gowych -« Ogniwa. Niewątpliwie 
w przyszłym sezonie wicemistrz 
ligi po nabraniu odpowiedrevo 
doświadczenia bojowego by „zie 
należał do czołowych zespołów 
ekstraklasy, 


Dotychczasowi 
mistrzowie 


pierwszej ligi 


W rozgrywanych po raz 
piąty po wojnie spotkaniach 
o mistrzostwo pierwszej ligi 
piłkarskiej, po raz pierwszy 
tytuł misuzowski dostał sie 
w ręce zespołu Śląskiego. 

Dotychczas tytuły mistrzo- 
wskie dzierżyły drużyny kra- 
kowskie. A oto mistrzowie ı 
wicemistrzowie ligi: 

4943 

Cracovia przed Wisłą 

1949 

Gwardia Kraków przed O- 

gniwem Kraków 


1850 
Gwardia Kraków przed 
Unią Chorzów. 

1951 
Gwardia Kraków przed 
Górnikiem Radlin 

1952 


Unia Chorzów przed Ogni- 
wem Bytom. 


W rewanżowym spotkaniu 


Unii wystarczył remis do zdobycia mistrzostwa 


Ogniwo Byłom=Unia 0:0 


BYTOM (tel. wł.) Rewanżowe © jego wyniku nie spowodowaia 


spotkanie o tytuł  pi!karskicgo 
mistrza Polski na rok 1952 po- 
miedzy zespołami Ogniwa gv- 
tom i Unii Chorzów zakończyło 
się wynikiem bezbramkowym. 
Tym samym drużyna *chorzow- 
sca zdobyła zaszczytny tytuł 
mistrza ligl. 


Mecz odbył się w anormal- 


"nych nieco warunkach. gdyż na 


zaśnieżonym boisku, niemniej 
jednak mimo stosunkowo dużej 
ilości podbramkowych: * sytuacji, 
zaliczyć go trzeba do jednego z 
ciekawszych. jakie oglądaliśinv 
na Slasku. ` 
Przede wszystkim - toczył sie 
en w prawdziwie sportowej at- 
mosierze, a niezwykla ważność 


O: SE af Pak zy: 


midaie qruSigr otont na 


dopuszczania się przez zawodni- 
ków obu drużyn jakichkolwiek 
przekroczeń. 

Nie mała to zasługa arbitra 
Szleitera, który skrupulatnie wy- 
chwytywał wszystkle spalone i 
wykazał gruntowny znajomość 
przepisów o grze faul. 

Przed spotkaniem słyszało się 
głosy, jakoby bytoimianie pałali 
chęcią rewanżu za czwartkową 
porażkę, Trzeba przyznać, że £a- 
miary ich omal nie zostały zrea- 


lizowane W 68 minucie gry Mas 


seli minął Cebulę i z odległości 
3 metrów posłał piłkę na azt. 
W siedem minut później bram- 
karz chorzowian Wvrobek wspa- 
niala parada obronił ostry 


mec chorros- 
NI; rA Aga. 


Í ŘE EO I TROY 1.00 a) o mae - | MIME R o AE WORSE 


Narciarze cieszą się z miłej dla nich niespodzianki w po- 
eżnych 
góry, pola ı lasy grubym, biatym ko- 


biereem. 


staci dużych opadów śn 
stopuda pokryty nasze 


które już teraz w połowie li- 


Gwardia i OWKRS 


w ćwierćfinale Pucharu Polski 
` Górnik Bytom elim'nuje Ogniwo Kraków 


Po zakończeniu rozgrywek 


ligowych zainteresowanie 


tysięcy zawodników piłkarstwa przeniosło się na spot- 
kania o Puchar Polski, które im bliżej konca tym wię 
cej przynoszą emocji i niespodzianek. 


Do największych  niespodzia- 
nek ubiegłe! niedzieli zaliczyc 
należy wyeliminowanie przez zc- 
spół drugoligowego Górnika By- 
tom, drużyny krakowskiego ©- 
gniwa, które po dramatycznej 
f20-minutowej walce uległo go- 
spodarzom 1:2. W rozgrywkach 
„rzutu D“ odpadł również ligo- 
wy zespół Budowlanych z Cho- 
rzowa po porażce w Zabrzu z 
miejscowym Górnikiem 0:1. Do 


strzał Kempnego. 

lina rzecz, że o podobnym 
szczęściu może mówić bramkarz 
Ogniwa Bem, kiedy piękna głó- 
wka Cieśllka przeszła o cent'- 
metry obok słupka, lub kiedy 
Alszerowi wystarczyło dosłow- 
nie wyciągnięcie nogi. aby piłkę 
skierować do siatki. Jedno stwier 
dzić należy w każdvm wypadku. 
że bytomłanie potrafili w nie- 
dzielnym spotkaniu znaleźć od- 
powiednie środki zaradcze prze- 
ciwko systemowi gry przeciwni- 
ka, systemowi., który przyniósł 
D we czwartek przykrą poraż- 
dà | 

W zespole Unil należy wyró- 
żnić: Wyrobka, Bartylę, Aiszera 
i Cieślika, zaś w Ogniwie. Kem 
onego, Bema i Masseliego 

Do spotkania tego drużyny 
wystąpiły w składach: 
„OGNIWO: Bem. Olejniczak, 
lelonek. Cichoń, Narloch. Kau- 
der, Procak. Trampisz (Masse- 
li), Kempny, Buczma. Kruk. 

UNIA: Wyrobek. Gebur. Bar- 
tvla, Bomba. Suszczyk. Siekiera, 
Przecherka. Cieślik, Alszer, Ce- 
buła, Kubicki. 

* Widzów ponad 30 tysięcy. 


światła w tenisie 
stołowym 

BUKARESZT. Najbliższe - mi- 
strzostwa świata w tenisie sto- 
łowym organizuje Rumunia w 
Bukareszcie.: W tych dniach ba- 
wil w stolicy Rumunii 
Międzynarodowej Federacji Te- 


który przeprowadzit na mi*jłcu 
szereg rozmów z rumunń:kimi 
działaczami sportowymi, na te- 
l maty zwiazana organizacia 
| imprez! 


Przed mistrzostwami | wyłoniona zostanie na zawodach 


C a z a A 
I 


dalszej rundv przeszedł nato 
miast łaiwo Koiejarz warszaw* 
ski, którv wygrał wyszkc że 
swym imiennikiem z Katowic 
7:1 (3:0). 

W rozęrywkach rzutu „E” » 
prawo udziału w wa!kach 
ćwierćlinałowvch drużyny kra- 
kowskie spisały sie bardzo do- 
brze, wygrywając swoje mecze. 
OWKS odniósł w Słupsku wy- 
sokie zwycięstwo nad tamt';szą 
Gwardią 5:1, która w ubiegłym 
tygodniu wyeliminowała drużv- 
nę Kolejarza Poznań a Gwar- 
dia krakowska po zacięte! walce 
zwycieżyła w Bvdgoszczy 
OWKŚ 2:1. Odvadł od dalszvcen 
gier zespół CWKS-u po porazce 
0:3 z Budowlanymi w Gdańsku. 
Tak więc po niedzielnych 
spotkaniach do ćwierćfinału za- 
kwalifikowało się już ^ñ zespo 
łów a to: Gwardia | OWKS 2 
Krakowa. Budowlani Gdańsk. o- 
raz finaliści waik ligowych U- 
nia Chorzów i Ogniwo Bytom. 
Trzech dalszvch ćwierctinalr- 
stów wyłonią spotkania: Górnik 
Zabrze — CWKS Ib. Kolejarz 
Warszawa — Górnik Radlin o- 
raz Górnik Bytom — Budowlani 
Opole. 


Polska -Rumunia 
w gimnastyce 


WARSZAWA. W dniach 13—14 
grudnia br. rozcgrane zostame 
w Szczecinie międzypaństwowe 
spotkanie gimnastyczne między 
reprezentacjami Polski I Rumu- 
niL 

Spotkanie odbędzie się w kon- 
kurencji ćwiczeń dowolnych W 
skład obydwu drużyn wejdzie 
po 8 gimnastyczek ı 8 gimiia* 
styków. Gimnastycy polscy. Kto 
rzy po raz pierwszy  spolkaią 
się w międzypaństwowym meczu 
z zawodnikami Rumuni! st3'an- 
nie przygotowują się do tego 
spotkania. Reprezentacja PISKI 


eluninacyjnych. ktore odbęd; się 
26 bm. w sali AWF w Warsza- 
wie 

Po zawodach 
10 najiepszyck gimnastyków 


eliminacvjnych 
| 


| najlepszych gimnastyczek gru: 


prezes 


nisa Stołowego Ivor Montague, ' 


p'wanych zostanie na spera! 
uym obozie przygatowaw 'zvm. 
który będzie trwał do dnia spel- 
kania 

Sędziam': s3notkania 
prócz dwóch sędziów pJ. « 
dwóch rumunsk:'ch, o równicz 
dwaj sędziowie cziahosłowaccy 
arny dwaj wigóbrecĘ 


nidan 


PIŁKARZ 


O Puchar Polski 


Koszykarze zakończyli pierwszą rundę 


Keleiarz W-wa i CWKS 
prowrdzą nu półmetku rozgrywek 


Wczorajsza niedziela zakoń- 
czyła pierwszą rundę rozgrywek 
o mistrzos!two ligi koszykowi;. 
Niedzielne spotkania. z któryci! 
największe znaczenie posiadał 
mecz pomiędzy GWKS-em a ło- 
dzka Spójnia. wvjaśniły w zna: 
cznej nucrze syiuację w grupie 
drugiei. nie przynosząc jednak 
bardziej zasadniczych rozstrzy- 
gnięć w usytuowaniu zespołów. 
walczących w grupie pierwszej 

Nie powiodło się koszyka- 
rzom krakowskim. Gwardia uie- 
gila w Poznaniu miejscowej Stali, 
a Ogniwo przegrało na własnym 
boisku z najsłabszą do niedawna 
drużyną swej grupy — Spójnią 
Gdańsk. 


Spójnia Gdańsk — Ogniwo 


Gcańszczanie na ogół nie za- 
wiedli. Pokazali grę szybką, 
taktycznie i kondycvjnie  góro- 
wali nad przeciwnikiem, ptze- 
wyższając go przede wszystkim 
celnością strzałów. Na najlepsze 
notv zasłużyli w drużynie goś- 
ci: Wójtowicz, Appenheimer i 
Lelonkiewicz. 

Koszykarze Ogniwa 
pili do gry z widoczną trang, 
której nie potrafili się pozbvć 
przez cały okres zawodów. Niv- 
dostateczne opanowanie nerwo- 
we zadecydowało © porażce 
miejscowych, którzy mimo iż na 
początku drugiej połowy zdołali 
wyrównać, a nawet uzyskać pro 
wadzenie. ponownie się załamali 
oddając znów inicjatywę gry 
Spójni. Za wyjątkiem Krupy i 
Ciesielskiego R. wszyscy pozo- 
stali zagrali też poniżej normal- 
nego poziomu. 

Pierwsze minuty zawodów u- 
płvnęły pod znakiem obustrori- 
nych. ale chaotycznie przepro- 
wadzanych ataków. Gdańszczą- 
nie pierwsi opanowali nerwy 1 
zdobywszy przewagę punktową, 
zaczynają ją stopniowo powięk- 
szać. 

_ Po pauzie gospodarze ruszają 
do generalnego atąku. Udaje im 
się w tym okresie. zablokować 
niemal w zupełności przec:iwih- 
ka, który dopiero w 10 minucie 
drugiej połowy: spotkania zdo- 
bywa pierwszy punkt. Tymcza- 
sem wynik cytrowy uległ zm:a- 
nie: gospodarze zdołali nie tyi- 
ko wyrównać, ale uzyskali pro- 
wadzenie. Po kilku minutach 
wyrównanej gry, w czasie któ- 
rych napastnicy miejscowych 
nie wykorzystali dobrych sytua- 
cji. inicjatywę przejmują pono- 
wnie gdańszczanie, którzy w dal 
szym ciągu gry przez niepi!no- 
wanego  zupcłnie Wojtowicza 
zdobywają pod rząd kiika ko- 


przystą- 


Spotkania 
o wejście 
do drugiej ligi 


W dniu wczorajszym rozegra- 
no dalsze spotkania piłkarskie z 
cyklu rozgrywek o wejście do 
drugiej ligi. W wyniku dotych- 
czasowych spotkan cztery druzy- 
ny drugoligowe, 4 to: Kolejarz 
Gdańsk. Kolejarz Olsztyn, Budo- 
wlani Przemyśl i Stal Zielona 
Góra, zatrzymują swe miejsca w 
drugiej lidze. Natomiast Włók- 
niarz Radom, przegrywając oby- 
dwa spotkania ze Stalą Skarży- 
sko. opuszcza szercgi drugoli- 
gowe. 

Szczegółowe wyniki niedziel- 
nycn spotkań przedstawiają się 
nastepująco: 

Kolejarz Łódź—Włókniarz Wi- 
dzew 3:1 (3:1). 


Stal Nakło — Kolejarz Toruń | 


0:2 (0:0). 
Włókniarz Pabianice — Spoj- 
nia Tomaszów 4:0 (1:0). 
Gwardia Kalisz — Stal Poz- 
nań 3:0 (2:0). 


| 
| 


Po zaciętej grze 
Włókniarza pokonali nieznacz- 
nie. bo tylko różnicą  iednegv 
purktu Kolejarzy z Ostrowia. 
Niewielką różnicą punktów za- 
znaczył również swą wyższość 
nad akademikami z Warszawy 
Kolejarz Poznań. Beniaminek 
ligi — OWKS Lublin przegrał 
w Warszaw:e z Kolejarzeit. 

Piąte z kolei zwycięstwo od- 
niesli _ natomiast koszykarze 
CWKS-u. którzy pokonali wczo- 
raj w Łodzi swego najgrożniejsze- 
go rywala — Spójnię. 

Na półmetku rozgrywek ligo- 
wych, po zakończeniu pierwszej 
rundy w grupie pierwszej. dzię- 
ki lepszemu stosunkowi koszy 


koszykarze 


Goańszczanie celnićj strzelali 


Kraków 44:34 (28:19) 


szy, przesądzających ostateczn:e 
losy meczu na korzyść Spójni. 

Punkty dla zwycięzców zdo- 
byli: Wójtowicz 19, Appenhei- 
mer 14, Kąpiński 5. Markowski 
R. 3, Dronicz 2 i Lelonkiewicz 
i. Dla Ogniwa: Krupa Il. Banaś 
7, Łudzik i Korcala po 6 oraz 
Cicsielski J. — 4. 

Zawody prowadzili: w miej- 
sce wyznaczonych sędziów z 
Warszawy., którzy nie przybyli. 
pp. Seifert J. i Lesiak z Krako- 
wa. 


nieoczekanie przegrała z Ogniwem. 


prowadzi Kolejarz W-wa, ma- 
jac równą ilośc zdobytych punk: 


tów ze Stalą Poznań i Włóknia: * 


rzem Łódź. W grupie drugiej na 
czele utrzymuje sie kroczący na- 
dal bez porażki U WwWKS, który 
zyskał już dwu punkty przewa- 
gi nad zajmującym drugą pozy- 
cję Kolejarzem Poznań 

Aktualne tabefe rozgrywek 
przedstawiają się cbecnie masię- 
pująco: 


Tabela grupy I 


I. Kolejarz W-wa 5 4 302:267 
2. Włókniarz Łódź 5 4 285:269 
3. Stal Poznań 5 4 262:2 16 
t Gwardia Kraków 5 2 257:237 
3 OWKS Lublin 5 1 207:266 
h Kolejarz Ostrów 5 0 250:291 


Tabela grupy U 


L CWKS W-wa 5 5 2919:2413 
2. Kolejarz Poznań 5 3 256:251 
3 Spójnia Łódz 5 8 280:295 
4. Spójnia Gdańsk 5 2 279:259 
5. Ogniwo Kraków 5 I 234:266 
6 AZS W-wa 5 1 220:257 

Wyniki wczorajszych spotkań 
ligowych: 

Grupa I 

STAL POZNAN — GWARDIA 


KRAKOW 44:43 (22:19). 
KOLEJARZ W-wa —.OWKS 
LUBLIN 51:41 (24:30) 
KOLEJARZ OSTRÓW — Wto- 
KNIARZ ŁÓDZ 49:50 (17:29) 


Grupa II 
AZS W-wa — KOLEJARZ PO- 
ZNAŃ 42:45 (22:25) 
SPOJNIA ŁÓDŹ — CWKS 
W-wa 51:66 (28:25). 
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Po 120 minutach zaciętej waiki 
Ogniwo uległo Górnikowi 


BYTOM (te! wł). Przez 120 
minut trwał zacięty pojedynek 
o udział w daiszych rozgryuw- 
kach pucharowych  pormiędzyi 
Górnikiem bytomskim u kra- 
kowskim Ogriwem. W normal- 


nym czasie spotkanie zakoń- 
czyło się wynikiem nierozstrzy- 
sniętym 1:1 (1:1). a doplero 
zarządzona dogrywka "TXI5 


min. przyniosla rozstrzygnięcie 
i to dosłownic w ostainich se- 
kundach meczu. 

Gra bytu żywa i ciekawa, 
niezwykle zacięta. niemniej je- 
dnak bez niepotrzebnej ostro- 
ści. Krakowianic dzięki lpszej 
technice przeważali w polu, ich 
ukcje bviy plynniejsze, ale tę 
przewagę  niwelowali górnicy 
twardą i zdecydowaną gr}. 
Rzucili oni*na szalę wszystkie 
swe umicjętności, a ich silna 
wola zwyciestwa ponarla zap?- 
jem przyniosła sukces w po- 
staci ciężko wywalczonego 
zwycięstwa nad pierwszoligow- 
cami, mimo, że lepszym zespo: 
łem bvli krakowianie. 

Gdyby Ogniwo swe uniiejęt- 
ności poparło bardziej ofiarna 
grą. to z pewnością nie zeszło- 
bv z boiska Górnika pokonane 
Prowadzenie dla drużvnv miej- 


scowej zdobył w 30-:tej minucie | 


Furman, a wyrównał w 43-ciej 

minucie Radoń. 
W normalnvm 

nie przyniósł 


czasie miecz 


Dalsze niespodzianki w rozgr 


klasy wojewódzkiej 


Na finiszu mistrzostw pięściarzy krakowskiej klasy wojewódz- 
kiej dochodzi ostatnio de nicspodzianek. Tydzień temu Gwardia 


W ub. sobotę  pięściarze 


Gwardii ponieśli dalszą porażkę. ulegając Kolejarzowi 8:12. 
Największą niespodzianką jest jednak wczorajsze zwycięstwo, 

odniesione przez Ogniwo nad przodownikiem iabeli — OWKS. 

Jest to pierwsza porażka drużyny wojskowej w mistrzostwach. 


Nie będzie ona już jednak miała 
przez OWKS pierwszego miejsca 
klasy wojewódzkiej. Sprawa mistrzostwa. 
żynie wojskowej jesi już ostatesznie przesądzona. 
tytuł wicemistrza najwięcej szans 


Gwardii- i Ogniwa. 


żadnego 
wśród 


wpływu na zajęcie 
zespołów krakowskiej 
ktore przypadło dru- 
W walce u 
pięściarze 


mają natomiast 


Kolejarz-Gwardia 12:8 


Spotkanie powyższe zakończy- 
ło się sukcesem pięściarzy Ko 
lejarza, przy czym walki odbyły 
się tylko w sześciu wagach. — 


Gwardia nie wystawiła zawcd: - 


ników w wagach: lekkopółsre- 
dniej i lekkośredniej, Kolejarz 
natomiast nie obsadził wag: 
półciężkiej i ciężkiej. 

W przekroju spotkania walki 
stały na słabvm poziomie. 

Wyniki techniczne (na pierw- 
szym miejscu zawodnicy Kole- 
jarza): W wadze muszej Jam- 
róz dopiero w trzeciej rundzie 
uzyskał wyraźną przewagę nad 
odpornym na ciosy i z defenzy- 
wy walczącym Chruszczem. Wy- 
grał jednogłośnie Jamróz. 


W wadze koguciej Majewski 
atakuje przez wszystkie trzy run 
dy i wygrywa z Wojtysiakiein 
w stosunku 2:1. 

W wadze piórkowej Piecuch 
uległ na punkty Walczakowi. 

W wadze lekkiej Jackiewicz 
wygrał przez t. ko. z Łopata. ł.o 
pata prowadził przed rozcięciem 
brwi — wyraźnie na punkty. 

W wadze lekkopółśredniej 
Słowiński zdobył punkty w. U. 
z powodu braku przeciwnika. 


W wadze półśredniej Bizior 
stawił silny opór przechodzące- 
mu spadek formy Gołąbowi. — 
Wygrał Gołąb w stosunku 2 do 
retnisu. 


Siatkarze WSWF pierwszym finalistą 
Pucharu Pokoju 


W ubiegłą niedzielę rozegrane 
zostały pierwsze spotkania or- 
ganizowanego przez Radę Okre- 
gową ZS Spójnia w Krakowie 
turnieju siatkówki o Puchar Po- 
koju. 

W turnieju tym udział bierze 
28 drużyn, podzielonych na czte 
ry grupy. W pierwszym dniu ro- 
zegrano spotkania eliminacyjne 
w grupie pierwszej, które miały 
na celu wyłonienie najlepszego 
zespołu. 

Po defiladzie zawodników — 
nrzewodniczący WKkt — mgr. 
Pirożyński dokonał uroczystego 
otwarcia turnieju, podkreślając 
w swoim przemówieniu wielkie 


W rozgrywkach  eliminacyj- 
nych padły rozstrzygnięcia: — 
WSWF Kr.—Spójnia (koło przy 


Centr. Jaj. Drob.) 20 (15:1, 
15:2). Stal Nowa Huta—Unia 
(koło przy Spółdz. Tworzyw 


Szt.) 2:0 (15:3, 15:5), Pocziow- 
cy (kolo przy ZS Kolejarz) — 
Ogniwo OZEK 2:0 (15:0, 15:1). 


W półfinałach WSWF zwycie- 
żyła Stal z Nowej Huty 2:0 (15:7 
15:1}. a Pocztowcy pokonali 
Włókniarza („Ścieg'*) 2:0 (15:6, 
15:8). 


W decydującym spotkaniu fi- 
nałowym WSWF pokonała Po- 


cztowców 2:0 (16:4, 15:1). Zwy- ; 


cięzcy, którzy zdobyli pierwsze 


W wadze lekkośredniej Ptas- 
kocinski zdobywa punkiv bez 
walki z powodu braku przeciw- 
nika. 

W wadze średniej Kaskowiec, 
po chaotycznej ale zaciętej wal- 


| 


` 


i- zanosilo się na to, że i miivo 
dogrywki wynik I:l mie uls- 
gwe zmianie. (Ostry strzał 
Krasówki oddany tuż przed 
końcowym gwizdki m  sedzie- 
go wyeliminował jednak dru- 
żynę krakowską z dalszych 
gier pucharowych. 
W spotkaniu 
grało weswyin | najsilniejszy 
skladzie z Hymeczakiem w 
bramce, Gedikiem, Mazurem 


tym Ogniwo 


(Bytom) 1:2 


i Słaboszewskim w obronie. 
Pawlikowskim i kolasa w 

mcv uraz Pawłowskim. Ri- 
tarem,  Radoniem.  Kadłuczka 
i Glimasem w ataku. W czasi 
ary  Hvmczak w> zderzeniu 
podbramkowym dozni kontu- 
zji i zniesiono go z bóska. 


Zastępca jego Kościółek spi- 
sal sie całkiem dobrze. 
Sędziował p. Paszkowski 2 


Warszawy. Widzów 3 tys. 


a EZ 0 


Emocjenujący mecz w Bydgoszczy 


Gwardia Kraków-OWAS 2:1 [1:1] 


BYDGOSZCZ (tel. wł.). Obit 
drużyny w tvm spotkaniu pucha- 
rowym zadermonstrowały bardzo 
dobrą gre, przy czym Gwardia 
dopłero po przerwie uzyskala 
przewagę mad zmęczonym vo- 
strym temmperu zawodów przeci- 
wnikiern. Piłkarze bydgoskiego 
OWKS-u narzucili. z miejsca 
szybkie tenipo i wielokrotnie za- 
orułali brarnce Gwardii. lch a- 
taki zostają uwieńnczune w JU 
niinucie, kiedy Manowski ostrym 
strza!em uzyskuje prowadzenie. 
Nadal atakują gospodarze, pra- 


gnący podwyższyć wynik. Nie 
udaje im się to jednak, nato- 
miast  gwardziści (uż przed 


przerwą uzyskują wyrównanie ze 


rozstrzygnięcia | strzału Flanka z rzutu karnego. 


ywkach pięściarskich 


ce, w której dochodziło do cze- 
stej wymiany ciosów zwyciężył 
jednogłośnie Stejanivka. 

W wagach półciężkiej I cięż- 
kiej Ciołek I Famulicki zdobyli 
dta Gwardii punkty w. v. 


Pierwsza porażka pięściarzy OWKS$ 


„w klasie wojewódzkiej 
Ogniwo-OwKS 12:8 


Ogniwo odniosło niespodzie- 
wane ale całkowicie zaslużone 
zwycięstwo, przy czyni podkre- 


Ślić należy niezwykle ambitną 
postawę zawodników Ogniwa. 
Walki miały zacięty przebieg 


I dostarczyły zebranej publicz- 
ności sporo emocji. Wyniki te- 
chniczne (na pierwszym miej- 
scu zawodnicy Ogniwa): 


W wadze muszej Szumiec 
przegrał wysoko na punkty z 
Smoczokiem. Mimo: wysokiej 
przewrałej Szumiec wykazał 
dzielna. postawe i do końca 


spotkania odgryzał się swerni 
przeciwnikowi, który nie mial 
wcale łatwej roboty. 

W wadze koguciej Odraził 
po chaotycznej walce wygrał 
jednogłośnie z technicznie lep- 
szym Balwierzem, dzięki ayre- 
sywnej postawie. 

W wadze piórkowej Roczar- 
ski stoczył piękną walkę z Ja- 


skólskim. Boczarski wygrał je- 
dnasłośnie. 

W wadze lekkiej walka Do- 
mino z Grzesikiem zakończyła 
się dyskwalifikacją obu prze- 
ciwników. 

W wadze lekkopółsredniej 


Szczerbowski wygrał walkę z 


—— e 


Lasotą, przez dyskwalifikację 
przeciwnika. 

W wadze półśredniej Błasiak 
uległ na punkty Wadasowi w 
stosunku 2 do remisu. 

W wadze lekkośredniej Cza- 


jęcki przegrał przez t. k. o. 
w drugiej rundzie z Balą. 
W wadze średriej  zaciętą 


walkę stoczył Rapacz z Michal- 
skim.  Doniero w trzeciej run- 
dzie Rapacz rozstrzygnął wal- 
kę na swoją korzyść, a werdyki 
sędziów hrzniiał 2 do remisu. 

W wadze półciężkiej Kamiń- 
ski  odniósl niespodziewane. 
ale w pełni zasłużone zwycię- 
stwo nad Grzywoczem. Grzy- 


wocz ukończył walkę całkowi- 
cie zanmiroczonoy. 
W wadze ciężkiej Rereznicki 


przegrał z Nandzikiem w trze- 
ciej rundzie przez poddanie 
przez sekudanta. 

Sętlziowali: w ringu inż. Ku- 
ra. Do sedziego ringowego 
zgłaszali ułośne protensje zwo- 
lennicy obydwu drużyn. [nż. 
Kura sędziował to spotkanie 
bardzo energicznie I zupełnie 
obiektywnie. Punktowali: Szo- 
stak  Marlan. Moszkowski ! 
Mikołajczyk Franciszek. 


o a || zzo" 


o = 


' Finaliści klasy pierwszej 


wulczą o mistrzostwo 
Unia Borek-Spójnia Bieżanów 3:1] 


Oczekiwany z dużym zainte- 
resowanierm finał rozgrywek 
krakowskiej klasy pierwszej 
zgroinadził na stadionie Unii 
w Borku Fałęckim mimo śnież- 
nei pogody, około dwu tysięcy 


wynik na 2:0. Na pięć minut 
przed końcem zawodów Wiuisło 
(Spójnia) _ skierowuje piłke do 
bramki Unii, zdobywajac jedv- 
ną bramkę dla swych barw. 


—"—— Z A M | m 


z z A a CT 


Po pauzie przewagę ma Gwar- 
Gia, wykorzystując zmęczenie 
przeciwnika, jednakże sza.e zwy- 
cięstwa ważą się Aż do SJ minu- 
tv, kiedy to ostry strzał Kohuta 
przynosi zwycięską bramkę kra- 
kowskim gwardzisiom. 

Zawody prowailził p. liasel- 
busch z Warszawy przy 2 tysi 
cach widzów. 


Budowlani Gdansk — 


CWKS 3:0 (0:0) 


GDAŃSK (tel. vl.) Do przer- 
wy gra byia wyrówna::4, nato- 
miast po pauzie CWKS., który 
zawiódł kondvcyjnie. opadl na 
siiach, oddając inicjatywy w rę- 
ce gospodarzy. Lzysksli oni 
trzy zwycięskie bramki ze strza 
łów.  Wawrzusiaka, Baszkiewi- 


cza i Kohota II. 


Sędziowai bardzo dobrze p. 
Mytnik z Krakowa. 


Górnik Zabrze — 
Budowlani Chorzów 
1:0 (1:0) 


Zabrze Po ostatnich zwycie- 
stwsch pucharowych odniesio- 
nych nad zespołami drugiej ligi, 
piłkarze zaorshiego Górnika u- 


„zyskali dalszy sukces w postaci 


wyeliminowania z daiszych gier 
o Pucnar Polski zespołu pierw- 
szoligowvch Budowlanych z Cho- 
rzowa. ŻZwycięską bramke dla 
Górnika uzyskał Gawlik. i 
SEA wit p. Rutkowski z Kra- 
kowa b dobrze. 


OWKS_ -Gwardia 
Słupsk 5:1 (1:0) 


Słupsk (tel. wt). Zwolennicy 
drugoligowej Gwardii Słupsk po 
ostatnim zwyciesiwie nad po- 
znańskim Kolcjarzem oczekiwali 
że ich drużyna również i z me- 
czu z (OWKS-em z Krakowa w 'j- 
dzie oi:ronną ręką i zakwalifiku- 
je się do ćwiercliinału. | 

Zespół wojskowych rozwiał te 
marzenia, wygrywając w prze- 
konywujacym stosunku. (Wrze. 
cały przeciąg iieczu przes azali 
goście, a miejscowi jedviiie Spo- 
radycznymi wwpadani podcho- 
dzili pod bramkę OWKS ʻu, od- 
dając zresztą Niezbyt grożne 
strzały. Tylko jeden z nich od- 
dany przez Kaczora przyniósł 
aw ardzistom honorową bramke. 
Wojskowi natomiast zdobyli 
bramki ze Slrzałów Dwernickie- 
go 2. Piechaczka, Zięcika i Proc- 
ka po jednej, 


Kolejarz W-wa — 
Kolejarz Katowice 


7:1 (3:0) 


Katowice (tel. wł.). Ligowy 
zespół  Koiejarza zdeklasował 
swego imiennika z Kalowic, wy- 
grywaując 7:1 (3:0). Brarnki zdo- 
byli dia warszawian: Kobvlański 
i Misiak po 3 oraz Zelenay 


1. 
a Z W, EE OK z W 


Klasa wo ewódrka 


w ten'sie stołowym 


KOLEJARZ SUCHA — AZS 
KRAKÓW 5:5 

AZS KRAKÓW — SPÓJNIA 
NOWY TARG 6:2 

WLORNIARZ „TATRY: — 


Fop h * LL Jeszcze kilka groźnych sytu- M 4 
KS Zamość — OWKS Lub- zal: o będące ART miejsce w swej grupie, kwali'i- | widzów. cji pod bramką Unii nie wyko- | STAL WĘGIERSKA GORKA 
lin 3:1 (2:1). wiodących prymat w świecić kując się tym samym do puli fi- Do przerwv gra toczy się ze tui GBW 1:3 
„__ | sportowców radzieckich raz  NUJ4€ SIE tym si k. R ; ravaa napaślnicw Sapo WŁOKNIARZ „TATRY“ — 
OWKS Wrocław — Stal Wro- | *P ijai nałowej turnieju. wystąpili w stała „ale minimalną nrzewagą końcowych minutach groźny -OK i 4 
claw 3:1 (2:1). WE. a i BOJ PALE aa skladzie: Stawiarski, Mróz, Ru- ` Spójni. przy czym Unia uzy- wvpad U * Sm frż6ci KOLEJARZ SUCHA 6:4 
TĄ Ka j wkład sportowców w walkę o >. Nasiadek, Szczurek Skuie w sposób zupełnie przy- SP nii przynosi im !r7ecią Ogniwa Fnergetyka — Stal 
Kolejarz Gdańsk — Flota Gdy- | utrwalenie okoju. symbolem: 3" Buhl, Nastadek, aż". bramke strzelona nie bez winy Olkusz 10:0 
nia 5:1 (2:1) U 3 śnie chociażby 1 Bezek. padkowy. jedną .Drahk€ -predi irons S. CCA ORAN. Ash 
Włókniarz Radom — Stal | czego jest w "role tómiój, A —— — — | Macałę. 3 aR 4 pa Snólni pee SEA aniwa CK: rr 
; i rozgrywany co : Zd Po przerwie Unia przystępu- go. oskonałym arhitrem a udowlani Kraków 7:: 
Sto un (OA: ES karzy o Puchar Pokeju. TEENANEE etocjitcz ie-z'rmlejśca Ao-ab i IEE p. Boia A 0) ' y EH AAA S 
olcjarz sztyn — 3 $ ĘĄ | o | już 5 | ospodarzv. Olkusz 6:1 
sztyn 5:1 (3:1). Rozgrywki turniejowe DOBĘ Plenarno zebranie Sekcji Kolar- PRÓP O płać ©. I Śvójni Z nn Una Jawora T A 
Budowlani —  — KS | dzone zostały towarzyskim spo- i skiej WKKF (Kraków) odbędzie || DAR il strzały Macały i | Zdjęcie w dzisiejszym nume: Nowa Huta 7:3 
p Sw 2:0 (1:0) tkaniem siatkarzy Stali z Nowej | aio w dniu dzisiejszym o godz. 17 || sune Sirzals. MY 0 Waży ©. a a. , 
zeszów 2: V). Paros . Ani » T agar! W 25 minucie gry , "ze: Seko, „Ruch“ i avehiwum Rudov itni Nowa Huta — 
Stal Zielona Góra — Kolejarz | Huty i Spójni MHD. Po cieka- | w aali WKKE' przy ulicy Basz!o- OTSKIEQO. > a. | kara" : 
Zorzów 2:2 (170). wej grze zwyciężyła Stal 2:1.  |lwej 6. Obreeność obowiązkowa. po przerwie Górski poprawia | własne „Piłkarza . Górnik Jaworzno 8:2 
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Alojzy Grzybowski 


Gdzie szukać przyczyn upadku naszego piłkarstwa? 


Bardzo daleka i niezwykle uciążliwa jest droga do 


wyniku sportowego. „Piłkarz* 


tak jak i inne gazety 


sportowe — podaje często sylwetki wybitnych wyczy- 
nowców w różnych gałęziach sportowych i opisuje ich 
drogę do wyniku. Jeden stale powtarzający się w tych 


opowiadaniach motyw dominuje zawsze nad 


innymi. 


Niestrudzona, wytrwała codzienna praca, praca i jeszcze 


raz praca. 


Ćwiczenia powtarzane z wytrwałością i upv- 


rem. Żelazna wola i fanatyczne umiłowanie wybranej 


dyscypliny sportu. 


W pilce nożnej osiągnięcie 
wvżyn wyniku jest tym trudniej- 
sze — że na tę drogę wstąpić 
fi na niej wytrwać musi równo- 
cześnie tl zawodników. Siła 
drużyny piłkarskiej jest średnią 
wszystkich potrzebnych w pił: 
karstwie umiejętności, opanowa- 
nych przez I} zawodników. 

Jak trudno jest wychować 
drużynę piłkarską widziniy .ra 
przykładzie krakowskiego Ogni- 
wa. Przed trzema laty ćwiczyło 
na "oiskach Ogniwa kilkuset 
młodych piłkarzy, przy czym O- 
gniwo ustanowiło niepowtórzo- 
ny dotychczas rekord, przez zor- 
ganizowanie Il zawodów junio- 
rów w jednym dniu — tj. wy- 
stawienie 22 kompletnych dru- 
zyn juniorów. Sa: 

llu z tych kilkuset juniorów 
wvirwało na obranej drodze i 
laki obserwujemy efekt tego o- 
gromnego wysiłku organizacy,- 
negà i szkoleniowego? Na pal- 
cach jednej ręki można policzyć 
miodvch zawodników klasy pań- 
stiwowej — poza tym kilkunastu 
'eszcze piłkarzy klasy średniej, 
Którzy walczą w drużynie pier- 
wszej i rezerwowej Ogniwa -- 
a jeszcze kilku zasiliło ipne 
zrzeszenia. Sponad przeszło 500 
juniorów to nieco za mało. Do- 
da'my jeszcze, że wielu ze skia- 
swfikowanych — od dawna nie 
robi dostrzegalnych postępów — 
a wielu z nich zdradza jeszcze 
breki w eieriientarnych uimiejęt- 
nościach piłkarskich. Nie jest 
wcale lepiej w młodszych druży- 
nach Gwardii i OWKS-u. 

Całe zagadnienie sprowadza 
się więc do dwóch przyczyn. 
Brak sainokrytycznej oceny nie- 
dociągnięć w młodych zawodni- 
ków i wynikający z tego brak 
wyirwałości w szkoleniu. Z po- 
wyższych wywodów recepta na 
ooorawienie poziomu krakow- 
skiego piłkarstwa narzuca się 
nieodparcie sama i nie będzie 
wcu!c odkryciem Ameryki. 

Szkólenie od podstaw — na- 
wet juł pozornie zaawansowa- 
nvch zawodników. Szkolenie od 
podsiaw — to wytrwałe ćwicze- 
nia najprostszych „ umiejętności 
piłkarskich: gaszenia piłki, gto- 
wkowania, kapkowania, tenis 


Uczymy się grać 
w tenis stolowy 


LEKCJA IV. 


Podobnie jak w witlu innych 
dyscyplinach sportu tak i w teni- 
sie siołowym zalstuieć mogą różno- 
rodne wytuscje, ktore w apormych 
wypadkach rozstrzygane wą przez 
acdziów. Podetawą oceny są oczy- 
wiście prrepiey gry. Znać je powi- 
nien duklaJnie każdy zawodnik, a 
t w celu uniknięcia niepotrze- 
bnych bledów a oo za tym Idzie 
mięputrzebpych strat punktowych. 

Dziś postaramy się przypomnieć 
najciekawsze wyjątki przepisów 
gry w ienia atolowy, 


co J EST, GDY... 


piłka podczas gry pęknie lub 30- 
stanic w jakikolwiek inny a,-na0b 
uszkodzona? — Gra zostaje przer- 
Wann, A Ostatnie zagrania po sor- 
pisie uuieważnione; 

gracz oprze się ręką o stol pod- 
cras Zzry. Puakt dla przeci- 
wn'ia; 

piika udcrzona zostsnń!ie palcem 
lub kiórązolwiek cześcią dłoni, 
zrejącej reki (trzymającej rakiet- 
kę). Piłka jest dobra, albowiem 
ręke dv przegubu uważa śię za CA- 
łość rakietki; 

pilka zawadzi o aiatkę | przeleci 
nn druga slrong (pole przeciwnika) 
zyodnie 36 awoim biegicm. 
Punk: ula zawodnika, który w ten 
spos zagrał. Przy serwisie na- 
tomias| NaAlCLL 6 powtórzeni8 
nderzenia; 

zuwuGnik wykonujący servia nie 


trafia piłki rakietką, — Mtra:a 
punktu dia serwującegu, gdyż z 
chwiią wynuśzczenia płki z reki 


eerwia uważa sic 2a wykonany; 
piika nderzyla w dO!NĄ cześć 
=an'u alou. Strata punktu dla za- 
Fryrającego W (en sposob gracza. 
Nuiem'ast jeżeli piika ucerzy w 


forna czes kantu atołu zagranie 
unsa Hie ZA prawidlowe. 

*cajatr juz zasady uderzeń 
4 Przepisy zrr możeriy rozpocząć 


tainge, któr" sumiennie i inten- 
e*ezie prowadzony da z pewnością 
mee yne rezultaty. 


piłkarski, podania z obu nóg 
iid. itd. — nie tylko w dwóch 
dniach tygodnia. 

Jeden z krakowskich trenerów 
— na naradzie roboczej drużyny 
wyraził się nieopatrznie, że on 
podstawowych wiadomości pił- 
karskich — zawodników druży- 
ny I klasy państwowej nie bę- 
dzie uczył — bo te, piłkarz ma- 
jącv pretensje do poziomu eks- 
traklasy powinien znać ra wy- 
lot. Ciężki błąd — skądinąd 
doskonałego pedagoga. Błąd de- 
mobilizujący — niesłuszna po- 
stawa trenera, który przede 
wszystkim powinien dostrzegać 
ogromne zaległości w tym kie- 
runku u swoich wychowanków. 
Dodajmy do tego — niezłe wy- 
niki rezerw krakowskich drużyn 
piłkarskich, a znajdziemy przy- 
czynę samouspokojenia i prze- 
sadnej oceny własnych umiejęt: 
ności u młodych piłkarzy. 

Bo jeśli wyszkolenie krakow- 
skiego narybku piłkarskiego oce- 
niamy jako niedostateczne, to w 
skali krajowej przedstawia się 
ono wręcz skandalicznie i nieje- 
den z trenerów — z tego tylko 
powodu — powinien utracić u- 
prawnienia trenerskie. Na tle 
więcej niż słabego poziomu re- 
zerw pozakrakowskich klubów 
piłkarskich — nie trudno było 
naszym młodym piłkarzom za- 
błysnąć., : 

Trudno sobie wyobrazić pra- 
widłowe szkolenie bez zaostrz%e 
nia dyscypiimy sportowej, we- 
wnątrzkiubowej. Pod tym wzgle- 
dem sytuacja w krakowskim 
piłnarstwie przedstawia się bar- 
dzo źle. Młodzi zawodnicy nis- 
chętnie słuchają uwag i rad nie 
tylko starszych zawodników — 
ale nawet trenerów. Podrywanie 
autorytetu trenerów przez stąfr- 
szych zawodników i działaczy 
klubowych jest u nas rzeczą na- 
gminną. Ustaliło się błędne 
mniemanie, że za formę druży- 
ny odpowiada tylko trener — 
bez względu na to, jaki mate- 
riał zawodniczy dostaje do rąk 
t jakie stwarza mu się warunki 
pracy. Jest prawie regułą, że w 
okresie powodzenia zapomina sie 
o trenerze — natomiast w chwi- 
łach niepowodzeń całą odpowie- 
dzialność zwala się na niege. 
Wynikające z tego częste zmia- 
ny na stanowiskach trenerów 
niewątpliwie mają szkodliwy 
wpływ na ciągłość i jakość szko- 
lenia. Kierownictwa sekcji pił- 
karskich przed zaangażowaniem 
trenera powinny się dobrze na- 
myśleć, ale po wyborze—wspie- 
rać go w jego ciężkiej i często 
niewdzięcznej pracy. 

Szkodliwy wpływ na dyscypli- 
ny sportowe ma łatwość prze- 
chodzenia zawodnika z klubu do 
klubu. Zawodnik ukarany zmie- 
nia barwy klubowe jak rękawicz- 
ki i przyjmowany jest — w no: 
wym środowisku sportu z otwar- 
tymi rękami. Należałoby prze- 
dyskutować sprawę zaostrzenia 
karencji, tym więcej, że łatwość 
utraty zawodnika jest jedną z 
przyczyn niechęci do szkolenia 
u najbardziej wytrwałych dzia- 
łaczy klubowych, Jest u nas nie- 
stety jeszcze. wielu takich dzia- 
łaczy klubowych, którzy obiera- 
ja drogę łatwizny' I miast wy- 
trwałego szkolenia kadr na wła- 
snym terenie — wolą gotowy 
materiał z cudzego ogródka. 

Jedną z zasadniczych przy- 
czyn złych wyników szkolenia 
jest słaba praca uświadamiają- 
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Reprezentacja 
krakowskiego LZS 
zwycięża 
reprezentację LZS 
Wrocław 6:5 (5:0) 


W rozegranym w Krakowie 
spoikaniu piłkarskim pomiędzy 
reprezentacją krakowskich LZS 
a reprezentacją LZS Wroclaw, 


zwyciężyła druzyna krakowska 
6:5 (5:0). 
Mecz bvł bardzo ciekawy, 


prowadzony był w szybkim tem- 


pie, przy czym wroc'awianic 
grali niezwykle ambitnie i o- 
fiarnie. 


f o 
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ca wśród zawodników. Jest to 
temat do specjalnego omówie- 
nia. Dziś przypominamy tylko 
zawodnikom, że państwo ludowe 
loży olbrzymie sumy na %port. 
Że państwo ludowe stworzyło 
warunki dla rozwoju sportu — 
jakich nigdy w Polsce nie było. 
Że każdy z zawodników ma na 
swym koncie poważny wkład 
pracy i środków — które po- 
kryć musi wytrwałą pracą i po- 
stępami. 
STRZAŁ 


W dotychczasowych rozważa- 
niach rozmyślnie pominęliśmy 
jedną z umiejętności piłkarskich 
— strzał. W tym miejscu słvszę 
ciężkie zbiorowe westchnienie 


25 tysięcy krakowskich zwolen- 


ników pięknego sportu piłkar- 
skiego. Ileż to setek rozczaro- 
wań przeżyli oni w tym roku na 
wszystkich boiskach piłkarskich 
„kolebki .piłkarstwa polskiego“. 

Celny strzał na bramkę jest 
uwieńczeniem wszystkich umiec- 
jętności piłkarskich. Efekt ogro- 
ninego często nakładu sił, wło- 
żonego przez cały zespół w spot- 
kanie, zależy od tej ostatniej i 
rajtrudniejszej umiejętności pil- 
karza. Aż dziw, że tego zrozu- 
mieć mie potrafią i nie chcą na- 


pastnicy i nauczyciele. Choroba | tym roku wezas 


krakowskich napastników—brak 
celnego strzału — musi być 
przełamana, 

Wszystkie sprzyjające dla tre- 
ningu na wolnym powietrzu dni 
zimy winny yć przeznaczone 
na ćwiczenia strzeleckie. Tak 
jak dla SPO budujemy tory 
przeszkód —.tak dla piłkarzy 
zbudowane być powinny — 
strzelnice piłkarskie. 

Hasło zimy 1052 r.: „Wszyscy 
napastnicy krakowscy na strzel- 
nice!“ Nicchże krakowska Rada 


Trenerów zastanowi się mad 
tym! | 
ZAKOŃCZENIE 
Wiele jest jeszcze przyczyn 


kryzysu. naszego piłkarstwa — 
o mniejszym znaczeniu. Zostały 
one dostatecznie i wszechstron- 
nie omówione w szeregu wypo- 
wiedzi działaczy i miłośników 
sportu na łamach prasy sporto- 


Przed wojną czynnych taterni- 
ków było w Polsce  kilkudzie- 
sięciu, obecnie jest ich ok. ty- 
siąc. W porównaniu z przed- 
wojenną kilkunastoosobową 
czołówka taterników, zdolnych 
do pokonywania najtrudniej- 
szvch dróg — tałernictwo dzi- 
sicjsze dysponuje czołówką li- 
czącą około 100 osób. 


CO TO JEST 
TATERNICTWO? 

By umożliwić Czytelnikom 
Śledzenie wydarzeń i csiągnięć 
taternickich, przedstawimv tu 
w krótkim zarysie najistotniej- 
sze cechy sportu wysokogśr- 
skiego. 

Taternictwem nazywamy zdo- 
bywanie szczytów i przełęczy 
gór wysokich, jednakże nie 
Ścieżkami turystycznymi, a 
wprost poprzez urwiste ściany 
i granie. 
wszy drogi, wiodące poprzez 
poszczególne ściany są przez 
pierwszvch  zdobvwców opisy- 
wane. Według tvch opisów mo- 
gą przechodzić tą samą drogą 
nastepni wsninacze. 

W polskiej cześci Tatr Wvso- 
kich (od Kasprowega Wierchu 
na wschód) istnieje kilkanaście 
znakowanych,  wvsnkogórskich 
szlaków turystycznych (np. Or- 
la Perć). 

Podstawowy sprzęt taternika 
stanowia: lina, haki stalowe, 
karabinki (uchwyty, przez któ- 


"PIŁKARZ 


Przebyte po raz pier- 


wej. 
my jeszcze o kontaktach z czo- 
łowymi zespołami piłkarskimi 
środkowej Europy — z drużvna- 
mi Węgier, Rumunii, Bułgarii, 
Austrii i Czechosłowacji. 

Pominąwszy inne korzyści, 
jakie z tego rodzaju spotkań mo- 
gliby wvnieść nasi piłkarze — 
chodzi nam o jedną — aktual- 
nie najważniejszą: przekonanie 
młodych adeptów kunsztu pił- 
karekiego o tym. jak wielki, jak 
bardzo wielki dzieli ich dystans 
od klasy europejskiej. 

xX 


Na marginesie cyklu kry- 
tycznych artykułów prosimy 
działaczy sportowych i by- 
łych zawodników piłkarakich 
o nadsyłąmie swotch uwag i 
wypowiedzi na poruszony 


przez nas temat. 
ALOJZY GRZYBOWSKI 
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Jeszcze toczą się ostatnie me- 
cze piłkarskie. jeszcze emoc;o- 
nujemy się rozgrywkami pu: 
charowymi, ale już coraz czę- 
ściej walczą hokciści, corus 
więcej narciarzy odbywa pier: 
wsże treningi, korzystając 8 
grubej warstwy Śniegu. 

weszliśny w 
SCZOA ZUMO W Yess 


Dwaj wspinacze obwiązuią się 
liną na bu jej końcach, a na- 
stępnie rozpoczynają posuwać 
się w górę, przv czym czynią 
to zawsze pojedyńczo — ni- 
gdy naraz. Pierwszy z idących 
w trudniejszvch miejscach 
wbija w szczelinv skalne hak 
I przez jego oczko przepina 
karabinek. W karabinek wpina 
się z kolei linę. tak, by mogła 
się ona swobodnie przezeń 
przesuwać. W wypadku, zdyby 
pierwszy wspinacz odpadł teraz 
od skaly., zawiśnie na linie 
nrzechodzacej przez karabinek 
i trzymane] w dole nrzez asn- 
kuruiacowo go towarzysza. Pa 
przebvciu  odnowiedniega od- 
cirka drogi pierwszv wsninacz 
zatrzymuie się. — odpowiednio 
zabezpiecza nrzed możliwością 
odpadnięcia i ścisegając do sie- 
hie linę umożliwia swemu ko- 
ledze już zunełnie beznicczna 
wspinaczkę. Do zadań drueirań 
wspinacza należy wybicie 
wszystkich haków whitvch przez 
pierwszego. Cvkl ten powtarza 
sie aż do osiauniecia szczytu 

Naturalnie, na różnych dro- 
pach taternichich nanotvką sie 
różne trudności. Skala trudno- 
ści taternickich różnisie zasad. 
niczo od skali trudności turv- 
stycznych. Naj!rudnicisze nrzej- 
ście. turvstvczne szlzkiem Or- 
lei Perci zaliczane jest w skali 
taternickiej do .łatwvch'*. Po- 
za drogami „łatwymi“ mamy 


Na zakończenie wspomni- | 


wo. 


ga lewą połacią Kościelca do- 
czekała się 3 i 4 przejścia 
(Mitkłewicz, Siadek, a nasten- 
nie Skoczylas i Truszkowski). 
Skrajnie trudny komin  Świe- 
rza w Koście!rcu i skrajnie tru- 
dny komin Drege'a w Grana- 
tach bvłv w tvm roku przeby- 
wane kilkakrotnie. 

Atakowany przed wojną 
bezskutecznie przez  nailen- 
zzvch wspinaczy tzw. „kant 
płd. ścianv  Zamarłej Turni 
został w ub. roku  nakonanv 
przez młodvch taterników A. 
Pietscha i T. Strumiłłę, a już 
w ahecnvm sezonie przejście to 
zostało powtórzone przez R. 
Siadka i J. Mitkiewicza. Skraj- 
nie trudne przejście płn. ściana 
Mnicha (kantem) stało się tak 
ponularne, że w pogodne dni 
można bvło na tej ścianie ob- 
serwować jednocześnie wspina- 
jące się dwa a nawet trzy ze- 
spalv tatornickie. 


Pieknvm uwieńczeniem  tvch 
sukcesów  osiawanvch przez 
młodych. wyrosłvch w Polsce 


Ludowej taterników hvło  do- 
konanie drueicgo nrzelścia nie- 
zwwkle śmiałel, skrajnie tru- 
dnej drogi, włodacej przez zer- 
wy płn.-wsch. ścianv Mnicha. 
Ściana ta atakowana z uporem 
od 1909 r. została po raz 
piorwszv zdobvta w linen 1912 
przez Cz. Łapińskicma I K. Pa 
szuchę — doskonałvch wsnina- 
czy, którym młoda generacja 


ý "za 
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aternictwe — sport ludzi silnych i odważnych Ę 
Sport w Polsce Ludowej stał się masowym. W wielu dyscy- w taternictwie drogi w-6 ska- taternicka ma wiele. do „za SĄ 
plinach osiągamy już także wsnaniałe wyniki _ jakościowe. lach: „od nieco trudnych do wdzięczenia. gdyż oni właśnie 
Wielkimi osiąg tięciami może poszczycić się również powo- skrajnie trudnych, stojących na jako jedni z pierwszych przy: a 24 
jenne taternictwo. granicach ludzkich możliwości. stąpili do organizowania maso- = 
Taternictwo jest sportem ludzi silnych 1 odważnych. Wy- BILANS wego szkolenia taternickiego w sj 
chowuje ono w duchu ściśle kolcktywnego współdziałania. roz- TEGOROCZNEGO SEZONU wyzwolonej Polsce. kę e wą 
wija mięśnie całego organizmu, uczy systematycznego poko- i sięciolecie ich WASZYTÓ Z w ip >< 
nywanią trudności, znoszenia niewygód biwakowego życia, O. ile zeszłoroczny „sezon ta- ca br. trzej taternicy. rako- 
hartuje wolę i wytrzymałość. lernicki cechował się pierw- scy: St. Biel, Z. Rubinowski 1 
a „c 4 szymi atakami młodej genera- M. Stefański postanowili doko- 
Te wychowawcze gcechy ta- re przechodzi lina, zaczepiane cji wspinaczy na okryte jesz- -nać przejścia tej sainei ściany ` 
ternictwa mogły $: w pełni w oczkach haków) i młotek. cze mitem nieprzystępności tą właśnie drogą. Próba zo- ` 
rozwinięte dopiero w Polsce W porze zimowej dochodzą de skrajnie trudne przejścia, nie- stałą uwieńczona pełnym suk- y . 
Ludowej. Dopiero ustrój Polski tego ekwipunku wspinaczkowe- powtiarzane od lat przedwojen- cesem. Wspinaczka trwała 22 ` 
Ludowej umożliwił szybki I po- go również  czekan i raki. nych. to w obecnym sezonie godziny i rozłożona była na /. 
wszechny rozwój tego pięknego lina i haki nie służą, jak to przelścia te zostały niemal cał- dwa dni. W kilkanaście dni 
sportu. llość uprawiających ta- niektórzy myślą do ułatwiania kowicie pozbawione swych mi- później trzeciego przejścia tej 
ternictwo wzrosła w stosunku wspinaczki: ich zadaniem tów nieosiągalności i były po- drogi dokonali J. Mitkiewicz i K 
do Tat przedwojennych kilka- jest jedynie znbezpieczenie ta- konywane przez liczne zespo- T. Strumiłło. ; AM 
krotnie a zainteresowanie ta- ternika w razie odpadnięcia ły. A Przejście tej drogi ma ten je © 
ternictweim stale się zwiększa. od skały. Tak np. skrajnie trudna dr^- szcze aspekt. że była to jedyna 


— w polskiej części Tatr — 
skrajnie trudna, dotychczas = 
niepowtórzonu droga. s) 


NIEDOCIAGNIĘCIA, ` J 
KTÓRE WINNY RYĆ «e 
NAPRAWIONE IN 


Tak przedstawiają się naj- 8 
ważniejsze tylko osiagnięcia w 
minionym letnim sezonie tater- 
nickim. Jednakże sezon ten 
miał także swe bardzo poważ* | 


ne braki. Oto po raz pierwszy ` 
nie odbył się ani jeden kurs 
szkoleniowy. ani jeden obóz | 


(w ub. roku było ich 6). mimo, e 
że Klub Wysokogórski, i 


organi- 
zacia zrzeszająca 


taterników - 
zaplanował i w zatwierdzonym `~ 
budżecie przewidział _ zorgani- 
zowanie takich kursów. 

W ostatniej jednakże chwili. 
kiedy kursv-bvłv już przygoto-. 
wane. organizacia nadrzędna 
(PTTK) oznaimiła. że kursy | 
szkolenia tuiernickiego nie nd- 
będa się. W ten sposób została p z 


nagle przerwana dotychezaso- 
wa — z raku na rok pogłębia- ` 
na ciagłość szkolenia,. a snort 
taternicki nie został zasilony 
nowymi kadrami. 

Jest to zreszta nie jedyna 
trudność, na jaką  napotvkało 
nasze taternictwo na drodze — 
swego rozwoju. (O trudno- 


ściach tych napiszemy już jed- 

nak innym razem. 
TADEUSZ NOWICKI na 
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Ludzie radzieccy 6 spore: 


Szczycimy się 
sukcesami 


W szczęśliwym Kraju Rad 
kuliurą fizyczną i sportem 
zajmują się w równej mie- 
rze mężczyźni i kobiety. 
Przyjemnie mi uświadamiać 
sobie, że takie kobiety ra- 
dzieckie jak Maria lsakowa, 
Ludmiła Rudenko, Nina 
Dumbadze, Anna Andreje- 
wa, Aleksandra Czudina i in- 
ne, osiągnęły wybitne wyni- 
ki w dziedzinie kultury fi- 
zycznej i sportu. 

Kultura fizyczna pomaga 
nam, ludziom radzieckim wy- 
rabiać w sobie takie cenne 
cechy jak siłę. śmiałość, zim- 
uą krew. 
- My, 


radzieccy, 
szczycimy sukcesami 
sportowców radzieckich, 
śmiało zdobywających re- 
kordy. 
LIDIA KORABIELNIKOWA, 
laureatka 
Nagrody Stalinowskiej, 
s  brygadzistka tabryki 
„Komuna Paryska" 


ludzie 
się 


Że świata 

Komitet dla Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR  zatwierdzu 
nowe wszechzwiązkowe rekordy 
w sporcie strzeleckim. 

W strzelaniu z karabinu ma- 
łokalibrowego na 50 metrów 
drużyna, w skład której weszli 
zasłużony mistrz sportu B, An- 
drejew i A. Bogdanow, mistrz 
sportu P. Awiłow, M. Itkis t 
G. Łuzin, osiagnęła doskonałe 
wyniki. Strzelając z pozycji 
stojącej drużyna os qgnęła 1.866 
punktów na 2000 możliwych. 
Wynik ten jest o 20 punktów 
lepszy od rekordu ZSRR. W tej 
samej konkurencji A. Bogda- 
now poprawił o 2 punity re- 
kord wazechzwiązkowy osiaga- 
jac 1.159 punktów na 1.200 mo- 
żuwych. 

 Konitet dla Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR odznaczył 


 strzelców-sportowców Andreje- 


wa, Awitowa, Bogdanowa, It 
kisa i Łuziną mecalam, i dy- 
plomami, 


Jak naszym czytelnikom wia- 
domo, nicdawno odbył się mecz 
piłkarski pomiędzy reprezenta- 
cjan: Szwecji i Włoch, zakon- 
czony wynikicm mnierozstrzyg” 
miętym 121, 

Niezadowoleni z rezultatu 
mogli być tylko Włosi, którzy 
«ie chcu zdać sobie sprawy z 
obuiżenia ich poziomu sportu 
piłkarskiego i wciąż jeszcze ma 
ja wygórowane wyobrażenie o 
sobie, Zapominają o tym, że 
jeże!! włoskie kluby ligowe gra- 
ją dobrze, to tylko dzięki na 
szp'kowaniu ich zawodnikami 
zagranicznymi, głównie właśnia 
Szwedami, Nic więc dziwnego, 
zs niezadowolenie z wyniku me- 
czu Szwvccj1—Włochy, skieroe 
wali nie przeciw swoim pitka- 
rzom, a przeciw własnym za- 
wocowcom szwedzkiego pocho- 
dzzsią, głównie Gunnarowi Nor- 
dahlewi, Wprawdzie w meczu 
ze Szwecją zagraniczni zawo- 
dowcy nie broli udziału, ale po- 
sądzono Norduhla o to, że zo- 
rientawał swoich ziomków w 
ojczyżnie o słabych punktach 
druż'»u włoskiei i to miata huć 
pawolem n'euzyskani» gna zie» 
wanra zwvcestwa Włochów. 

Tak przyn”jmnier wynika z 
szercqu listów z pogróżtani, ja- 
k'e otrzymabw ostatvi'h drtach 
piłkarz ezuwedzki z FC Milana, 


 Wandrrkl. 


Atleci radzieccy — najsilniejszymi ludźmi świata| 


, 
. 


Jest kwiecień 1947 rok. Wielka sala „Lucerny“ w Pra- 
dze wypełniona po brzegi. Czeski minister oświaty dr 
Jaroslav Stransky otwiera zapaśnicze mistrzostwa Eu- 
ropy, witając serdecznie drużyny zagraniczne i życząc 
im jak najlepszych wyników- Szczególnie radośnie po- 
witał on, a wraz z nim tysięczne rzesze praskiej publi- 
czności, zapaśników radzieckich startujących po raz 
pierwszy w zapaśniczych mistrzostwach Europy. 


BEZ RUTYNY 
i DOSWIADCZEN 


Z zainteresowaniem oczekiwa- 
no występu radzieckich zapaśni- 
ków na arenie międzynarodo- 
wej. Ogólnie liczono się z tym, 
że sportowcy radzieccy nie ma- 


jacy rutyny I doświadczenia, ja- 
nie dają liczne udziały w między- 
narodowych turniejach, nie ode- 
grają poważniejszej roli. 
Istotnie, zapaśnicy Związku 
Radzieckiego nie mieli doświad- 
czeń w międzynarodowych spot- 


Czołowy zapaźni%: radziecki wicemistrz olimpijski w wadza 
półciężk.ej Czichwuze w czasie walki ze Szwedem Nilssonem, 


A w OJ 


Te 


Zbliża się zima, az wa 
wszystkie przyjemności, ja 
kie dają saneczki, łyżwy, 
wreszcie prym wiodące 
wśród wszystkich sportów 
zimowych: narty. 

Aby wszystkie te przyje- 
mności stały się naszym u- 
działem, by nas pierwszy 
śnieg nia zaskoczył, by kon 
sekwencje pierwszej. wycie- 
czki narciarskiej, przejawia 
jące sią w formie przykrych 
bóli mięśni i zmęczenia ni: 
zniechęciły nas do nart — 
trzeba już dziś: poczynić od- 
powiednię przygotowania. 

No, teraz — pomyśli wie- 
lu Czytelników -— zacznie 
się ględzenie o tym, aby nar 
ciarstwo uprawiać należy 
caly rok prowadzić odpo- 
wiednią zuprawę, jeść rano 
kogel-mogel, przestać palić, 
w południe biegać 20 km z 


kijkami po Lasku Wolskim, 


po południu 3 godziny spę- 
dzać na sali gimnastycznej 
itd, itd. 

Nie, tym rażem pomyliłeś 
się, miły Czytelniku, nie bę- 
dziemy mówić o tych zawi- 
łościach ¿ tajnikach przygo- 
towuń suchej zaprawy nar- 
ciarza-zawodnika,. Owszem, 
solidną sucha zaprawa to 
podstawa dobrego sezonu 
narciarza, ale zostawmy te 
spruwy zawodnikom-wyczy- 
nOWUCcom. 

Więc przede wszystkim — 
uprawiamy codzienną gim- 
*ustykę. Byłoby jeszcze lç- 
piej, gdybyśny mogli w na 
zym kole sportowym zorga- 
nizować grupkę chętnych ż 


razem pod otłem instruk- 
tora trochę poćwiczyć, po, 
wiedzmy dwa razy w tygo- 
dniu, co przy minimalnym 
wysiłku z dobrej wol nape- 
wno się uda. 

Nastepnym punktem na- 
acych przygotowań do 8ezo- 
wu bedzie codzienny apacer 
do miejsca pracy, przy czym 
starajmy się wybierać dro- 
gę przez zieleńce, parki, 
czy ogrody. lIdzicmy szyb- 
kim sprężystym krokiem od 
dychając równomiernie przez 
nos. Te dziesięć czy piętnaś- 
cie minut, które ukradliśmy 
ze snu, by zamiast jechać, 
przejść się rano, zrckom „en 
sują się nam w poslaci do- 
brego samopoczucia, rześko- 
sci i dobrej komdycji fizycz- 
ej, 

No, a gdybysmy tok mo- 
gli jeszcze w każdą niedzie- 
lę pójść na wycieczkę, któ- 
re tak często oryanizuje 
PTTK, lub z rganizować ią 
łącznie z kolegami z koła 
sportowego, a czas”m dopó- 
ki pozwalają warunki atmo- 
sferyczne zagrać  part'ę 
siatkówki, koszykówki (pó- 
źniej można także grać i 
na sali) — wówczas będcie- 
my mogli spokojnie oczeki- 
waó na zbliżający Się szeon 
narciarski. 

A teraz, miły Czytelniku, 
jeńlis doczytał łen artyru- 
lik do końca, ubierz się lek- 
ko a ciepła i idź na spacer, 
a od jutra pamiętaj: eo- 
dziennie rano gimnastyka. 

Hajot 


/ 
Tegorocznym zdobywcą Pucharu ZSRR w piłce nożnej zosta- 


ła drużyna Torpedo z 


Moskwy, która w finałowym meczu wy- 


mała ze Soartakiem Moskwa 1:0, Na zdjęciu jedenastka Tor. 
i neda za zdobutum muechorem 


PE KA REZ 


kaniach f dlatego początkowo 
wyniki osiągane przez nich od- 
biegały daleko od ich możliwoś- 
ci. Dnpłero w trzecim dniu „roze 
kręcili się” I ze stoczonych trzv= 
nasżu walk wygrali jedenaście. 
W Sumie zapaśnicy radzieccy na 
34 walki wygrali 24, zajmując 
w klasyfikacji drużynowej dru- 
głe miejsca za Szwecją, wyprze- 
dzajac m. in. groźny zespół tu- 
recki. 


CORAZ WIĘCEJ 
KONTAKTÓW 


Mijały miesiące i lata. Atleci 
radzieccy brali udział w licz- 
nych spotkaniach międzynarodo- 
wych i międzypaństwowych od- 
nosząc liczne sukcesy Swą wy- 
soką klasę zademonstrowalł ró- 
wnież podczas akademickich mi- 
strzositw świata w Budapeszcie 
i w Berlinie, aż w końcu stanęli 
na matach Messuhalli w Helsin- 
kach. biorąc udział w olimpij- 
skim turnieju. 


ZWYCIĘSTWO OLIMPIJSKIE 


A oto plon ich pracy: Borys 
Gurewicz w muszej, Jakub Pun- 
kin w piórkowej, Szazru Safin 
w lekkiej i Johannes Kotkas w 
wadze ciężkiej zdobyli złote me- 
dale mistrzowskie i tytuły olim- 
pijskie w walkach w stylu klasy- 
cznym. 

Szawła Czichładze zdobył sre- 
brny medal w wadze  półcięż- 
kiej, a Mikołaj Biełow w śred- 
niej i Arutin Terian w koguciej 
wywalczyli brązowe medale. Je- 
dynym reprezentantem ZSRR, 
który nie zdobył żadnego meda- 
lu bvł Semion Maruszkin, zaj- 
mujący w swej wadze czwarte 
miejsce. 

W  klasylikacji drużynowej 
Związek Radziecki w zapasach 
wyprzedził zdecydowanie wszy- 


stkie dotychczasowe potęgi w tej 


gałęzł sportu: Egipt, Turcję, I-i- 


ran, Szwecję, USA... 

Po sukcesach zapaśników ra- 
dzieckich w turnieju olimpijskim 
prasa kapitalistyczna tak siiąpa 
w pochwałach sportowców Zwią- 
zku Radzieckiego, tym razem 
nie szczędziła im słów uznania, 
a trzykrotny mistrz świata w wa 
dze lekkiej Szwed Gustaw Freie 
w wywiadzie udzielonym przed- 
stawicielowi „Svenska Dagbla- 
det" oświadczył po walce z Sa- 
finem: „Sdfim jest najlepszym 
zapaśnikiem, z jakim kiedykol- 
wiek walczyłem w swej karie- 
Trze 


RADZIECKI STYL WALKI 


— Tajemnica zwycięstw ro- 
syjskich zapaśników polega na 
tym, że pochodzą oni z ludu — 
powiedział raz Poddubny, ma 
ny rosyjski zapaśnik, uczest 
nik wielu turniejów przed pier 
wszą wojną światową — a lud 
rosyjski zawsze odznaczał się 
siłą, zręcznością i odwagą. 

Istotnie. Zapasy są jedną z 
najbardziej popularnych dzie- 
dzin sportu w Związku Radziec- 
kim. Radziecki styl walki jest 
odbiciem charakteru narodu ra- 
dzieckiego, jego odwagi i mẹ- 
stwa. Zasadniczą cechą tego sty- 
lu jest aktywność. Zawodnicy ra 
dzieccy w swej walce są zawsze 
w ofensywie, stale atakują, na- 
rzucają przeciwnikowi tempo i 
sposób walki. I dzięki temu, 
dzięki pracowitości i sumienne- 
mu treningowi ZSRR wywalczył 
sobie i w tej dziedzinie czołowe 
miejsce w świecie, a nazwa 
„najsilniejsi ludzie świata” jaką 
po tegorocznej olimpiadzie uzy- 
skali atleci radzieccy słusznie im 
sie należy. 
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REWANŻOWE piłkaretie 


spotkanie 
Honveć— Vienna, rozegrane w ub. Środę 
ua stadionie Wackeru w Wiedniu 38- 
kodczylo alę tym razem clężke wywal- 
cronym zwycięstwem drużyny węglem. 
skiej 4:3 (2:1). 

Węgrzy do 60 minuty grali doskonale 


ł prowadzili 3:1. Potem inicjatywę 
przejęli wiedeńczycy i uzyskali ze 
strzałów Sihsa i Kollera (z wo:.nego) 
dwie bran.ki. Dopiero na dwie m.nuty 
przed końcem mieczu Horvath uzyskał 
zwycięską bramkę. Trzy poprzednie 
zdobyli: Kocsis 2 i Puskas. 

Jak wiacome  poprzedme spotkanie 
rozegrane w Budapeszcie wygrał wyse- 
ko Honved 7:2 (2:2). 
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W LIDZE  CZECHOŚŁOWAC. 
KIEJ rozgrywzsi dobiegają końca. 
Przodownik tabeli £ na,poważniej- 
sty kandydat do tytułu mistrzow 
skiego Sparta (Praga) odniosła 
ostatnio dalsze zwycięsiwo nad 
ATK 3:0 I ma obecnie 37 pkt 
Drugą w tabeli Jest Bratislava 36 
pkt. Na trzecie miejsce wyszły 
Teplice po awycięstwie nad Usti 
2:0 Zajmająca dotychczas trzecią 
lokatę Trnava, doznała wysokiej 
porażki z Preszovem 0:6 i epadła 
na czwarte miejsce. 

Z pierwszej ligi CSR Liczącej 14 
drużyn epadają do klasy niższeĵ 
drużyny: Żldenice. Usti | Koszyce 
oraz jako czwarty zespół przypu- 
ezalnie Ostrawa, którą przegrała 
ostatnio z Kladnem 0:2 na wlas- 
nym boisku 


xx 

W LIDZE WŁOSKIEJ prowađzi 
bes porażki beniaminek Roma — 
12 pkt przy 7 grach przed Intar — 
12 pkt i zaszłorocznym mistrzem 
Włoch — Juventusem 11 pkt. Pod- 
czas gdy Inter. Juventos czy 
czwarty w tabeli M!lan zawdzie- 
czają swo sukcesy i wysoką lokatę 
licznym cudzoziemcom grających 
w ich barwach. Roma opiera się 
jedynie na graczach włoskich. 


Wykorzystamy metody treningów 
wioślarzy radzieckich 
hy jak najszybciej podnieść nasz poziom 


— mówi sternik dwójki olimpijskiej 


Zdzisław 


- 


Michalski 


Tegoroczny sezon letni jest już poza nami i obecnie prawie 
całą naszą uwagę koncentrujemy na zimowych dyscyplinach 


sportu. Nie słyszymy już o nowych- wynikach 


czy rekordach 


zawodników uprawiających sporty letnie, ale nie zastanawiamy 
się nad tym, że okres ich wysiłku i pracy nie r-inął, że wyko- 
rzystując zdobyte doświadczenia przygotowują się do wystąpie.i 
wiosennych. Należy dodać, że tegoroczne doświadczenia naszych 


sportowców były bardzo cenne. 


Również doświadczenia spor- 


towców krakowskich, a wśród nich. szczególnie wioślarzy. Za- 
poznajmy się zatem z tym, co mówi sternik krakowskiej dwój- 
ki olimpijskiej, Zdzisław Michalski. 


— Między 25 maja a 10 czer- 
wca przóbywałlem wraz z Tho- 
masem, Lorencem i pozostałymi 
czołowymi polskimi wioślarza- 
mi, na międzyharodowym obo- 
zie w Moskwie. Oprócz nas go- 


APA 


ASSAR Z 


Osada. polskiej dwojki 
xik Michalski oraz ich 


Ściły tam również osady czeskie 
i węgierskie. Opieka gospodarzy 
byla wszechstronna. Ich troskli- 
wość, serdeczny stosunek i u- 
<A przejawiały siłę na 
każ ym kroku i na każdym tre- 
ringu. A to posiadało dla nas 
niezwykłe znaczenie. Trening! 
te nauczyły nas wiele. 

Przed południem trencwaliś- 
my wspólnie z osadami radziec- 
kini, węgierskimi i czeskimi pod 
okiem trenerów tych państw 
Wy:nieniali oni na$tępnic uwa- 
gi i spostrzeżenia na bardzo 
częstych wspóinych naradach 
Dużą pomocą były dla nas fil- 
my z poszczegó:nycii treningów, 
nakręcane przez gospodarzy i 
wyświetlane już następnego 
dnia. Filmowanie jest ważnym 
elemontem radzieckiej metody 
treningowej. Obserwacja i kon- 
trola własnych ruchów na ekra- 
nie, przy równoczesnej możności 
wolniania temna *3śmv, nie- 


zmiernie ułatwia zawodnikowi 
zrozumienie, a trenerowi wyka- 
zanie błędu. Innym, również wa- 
żnym clementem w wioślarstwie 
radzieckim jest ujednolicenie 
styli. Dzięki temu zastąpienie 


olimpij skiej — Thomas, Lorene i ster- 
radzieccy koledzy — Morozow i Sze w- 
czenko na przystani CDSA w Moskwie 


wioślarzą w poszczególnej osa- 
dzie nie przedstawia zadnej tru- 
dności. Trzecią, ciekawą Íormą 
wioślarskich treningów w Zwią- 
zku Radzieckim jest samo „zjeż- 
dzanie toru“. Podczas gdy u nas 
zieżdża się cały tor „na styl", 
poprawiając technike i dopiero 
ua krótki czas przed regatami — 
„na siłę”. w ZSRR trenuje się 
na „odcinkach. Cały, 2 km tor 
podzielony jest na 500-metrowe 
odcinki, przy czym zawodnicy 
plyną np. 500 m na szybkość, 
1000 lekko, poprawiając styl i 
znowu 500 na czas. Kolejność 
szybkości i stvlu na poszczegól- 
nych odcinkach, za każdym ra- 
zem jest inaczej ustalana przez 
trenera. W ten sposób osady po- 
lepszają zarówno swój czas, jah 
I styl, wyrównując rOwnocze- 
śnie spadek sił na koiejnych od- 
cinkach. Dalszą cecha metody 
radzieckiej jest ścisłe przestrze- 
zamie nnrawianie sportów syre- 


pełniajacych oraz „prowadzenie 
rogrzewki na lądzie, Po zakch- — 
czeniu pcttego sezonu wtoś!aT- 
skiego, zawodnicy radzieccy œ 
prócz treningów na basenie. u- 
prawiają również treningi gim- 
nastyczne, narciarskie i hokejo- 
we. Zapewniają one utrzymanie 
pełnej wytrzymałości fizycznej, 
Jeśli zaś chodzi o rozgrzewkę, 
którą u nas prowadzi się pra- 
wie zawsze na wodzie przy wy- 
jeździe na start, to w Związku 
Radzieckim przeprowadza się | 
na lądzie w formie śarastyki 
i marszobiegów. 

Światowy  pozłom młodego 
wioślarstwa radzieckiego. po- 
twierdzony jednym złotym me- 
dalem olimpijskim oraz dwoma 
srebrnymi, świadczy wymownie 
o dużej wartości nowej me.ody 
treningowej. Przebywając 2 ty- 
godnie na obozie w Moskwie 
poznaliśmy ją i stwierdzili jej 
zzlety. Nie mieliśmy jednak 
wówczas możności przejęcia jej 
od razu. Od igrzysk olimpijskich 
dzieliło nas zaledwie kilka tygo- 
dni, a nagła zmiana systema 
treningowego przyniosłaby niz- 
wątpliwie tylko ujemne skutki. 
Po Helsinkach wszakże, na ©- 
bazie w Gdańsku przed trójme> 
czem z NRD i Czechosłowacją 
oraz przed wiośłarskimi mistrzo= 
stwami Polski, trenowaliśmy już 
na sposób radziecki. 

Chcemy w pełni wykorzystać 
melody treningowe wioślarzy 
radzieckich, by jak najszybciej 
podnieść nasz własny poziom. 
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